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1 na tyip froncie musimy stanąć
Musimy koniecznie od czasu do 

czasu oderwać się od swych zajęć co­
dziennych i zajrzeć do tych, którzy 
nie pracują, a którzy obarczeni wie­
kiem czy chorobą, nieraz posiadają­
cy na utrzymaniu sporą liczbę człon­
ków rodziny spoglądają niespokojnie 
i w teraźniejszość i w przyszłość.

Musimy sobie zdać z tego sprawę, 
że nasze miasto to nie tylko efektow­
nie urządzone wystawy załadowane 
smacznymi artykułami spożywczymi, 
to nietylko przepełnione kina i sale 
teatralne, nietylko parkiety dancingo­
we i orkiestry jazzowe w ładnych 
przestronnych lokalach kawiarń i 
restauracji, to nie tylko sale balowe 
zapełnione szczelnie tłumem rozba­
wionych par tańczących, ale nasze 
miasto to także ciche i zimne izdebki, 
o zamarzniętych szybacli w oknach, 
to wygasły już dawno ogień w kuchni, 
to szron na ścianach tych izdebek, ł» 
maleństwa skulone z zimna w kątach 
woła jące o chich, to suchy przeraźli­
wy kaszel wydobywający się z jakie­
goś barłogu, na którym leży schoro­
wany, wychudzony i głodny człowiek.

Z jednej strony tacy, którzy mają 
wprost nadmiar wszystkiego, a z dru­
giej strony ci, którzy w najtrudniej­
szych warunkach borykają się o chleb 
powszedni.

Obecna nędza spowodowana długo­
trwałą wojną, spustoszeniami i bezli­
tosną okupacją hitlerowską wycisnę­
ła swoje piętno, pozostawiła bolesne 
ślady na organizmie Polski.

Gdyby tak zwołać na wspólny plac 
apelowy, te olbrzymie tysiące b. wię­
źniów niemieckich katorg, te tłumy 
sierot i wdów, wszystkich schorowa­
nych na skutek długotrwałej przymu­
sowej pracy w Niemczech, inwalidów 
pracy i inwalidów wojennych przera­
ziłaby nas olbrzymia liczba tych, 
co łakną chleba i ciepła, którym w 
oczy codziennie zagląda Głód i Chłód.

Od kilkunastu tygodni tak rząd jak 
i społeczeństwo przystąpiło do t. zw. 
Akcji Pomocy Zimowej, która trwać 
będzie do końca kwietnia, wypowie­
dziana została walka nędzy, powstał 
nowy front do utrzymania którego 
powołani są w pierwszym rzędzie ci, 
co zarabiają i posiadają pieniądze, 
wydając je na różne swoje przyjemno- 
stki.

Te miliony, które zdobyły i zape­
wniły sobie znośny, a nieraz dobry 
byt muszą stanąć na tym froncie po­
mocy zimowej i nie zapomnieć o tych, 
którzy w dalszym ciągu muszą wal­
czyć o chleb.

Na naszym terenie zostaną przepro­
wadzone zbiórki na‘ulicach i po do­
mach. Sprzedawane będą specjalne 
wywieszki (nalepki). Nadto przyjmo­
wane są dobrowolne datki w każdej 
postaci: żywnościowej, odzieżowej i 
finansow-ej. Miejski Komitet Opieki 
Społecznej ujął całą tę akcję w swe 
ręce i pragnie ją wszechstronnie prze­
prowadzić.

My musimy przyjść z wydatną po­
mocą. Musimy pamiętać, że każda na­
sza ofiara wpłynie na otarcie łez sie­
rocych i wy wola radosny uśmiech na

Kontrola gsrasęj w Niemczech
NORYMBERGA,* 24. 2. W związku 

z atakami jakie ukazały się w- prasie 
amerykańskiej, na gazety niemieckie, 
że wykazują one słabe zainteresowa­
nie procesem w Norymberdze, Dyre­
ktor Kontroli Prasy gen. Mac Lure 
wydał. nowe zarządzenie dotyczące 
niemieckiej obsługi procesu.

Przede wszystkim powiększono 
ilość miejsc dla dziennikarzy niemiec­
kich na sali rozpraw z 12 na 22. Ga­
zety niemieckie wysłały specjalnych 
korespondentów7 oraz publicystów, 
których obowiązkiem jest dawać ob- 
szerne sprawozdani a z procesu. Są 
oni reprezentantami 29 licencjonowa­
nych gazet, jakie ukazują się w strefie 
amerykańskiej. Nadto gazety niemiec­
kie muszą przeciętnie poświęcać pro­

Trybunał Wojenny w Rumunii
BUKARESZT, 24. 2. Wojenny Try­

bunał w7 Rumunii wydał wyroki na 
członków b. rządu rumuńskiego w 
Berlinie. Generał Platon Kirhoaga, 
gen. Jon George, b. minister Wyznań 
Religijnych i b. metropolita Odessy 
Wisarion Puiu Cristi zostali skazani 
na karę śmierci. B. redaktor dzienni­

Prcces norymberski przedmiotem nauki
BERLIN, 24. 2. W ramach kursów 

antyhitlerowskich proces norymber­
ski będzie przedmiotem studiów w 
Szkotach berlińskich.

Jest to decyzja Rady kontrolnej w 
związku z powołaniem Komitetu Edu­
kacji.

W tej chwili jest w opracowaniu

Sytuacja
LONDYN, 24. 2. Agencja Reutera 

donosi, że w Bombaju w dwóch tylko 
miejscach doszło do starć z policją — 
w centralnej części miasta i w dzielni­
cy w illowej. Pozatem w mieście panu­
je spokój choć nadal trwa naprężo­
na sytuacja. Aresztowano przeszło 
1000 osób. Tramwaje i autobusy kur­
sują tylko w południowej części mia­
sta. Pociągi kursują normalnie.

Z pośród 60 warsztatów pracują­
cych w7 niedzielę tylko 19 było czyn­
nych. Część Związków Zawodowych 
wezwała robotników do porządku i 
do pracy. Większość warsztatów pra­
cy w7 Bombaju, które zaczęły praco­
wać musiały przerwać zajęcie, wobec 
stałego obrzucania kamieniami.

Dwa krążowmiki brytyjskie przy­
były w7 dniu dzisiejszym do portu w7 
Bombaju. W dniu 25 bm. spodziewa- 

bladych obliczach tych naszych bra­
ci i sióstr, którzy posiadają takie sa­
mo prawo do życia, co i każdy z nas.

Wszyscy zajmijmy odpowiednie 

cesowi 25% zamieszczonego materia­
łu. Poza lem korespondenci agencji 
niemieckiej „Dana“ mają tu swoją 
stałą i sprawną obsługę.

Władze prasowe zażądały aby co­
dziennie nadawano przez stację Fran­
kfurt 15-0 minutowe audycje sprawo­
zdawcze ze sali rozpraw.

Przerwa w rokowaniach
, PRAGA, 24. 2. Delegacje polska i 

czechosłowacka przeprowadziły roz­
mowy na temat interesujących obie 
strony zagadnień i zapoznały się wza­
jemnie ze stanowiskiem obydwuch 
stron w tej sprawie.

Celem poinformowania rządu Rze­
czypospolitej Polskiej o stanie roko­

ka „Piatra“ Gregoman i szef sztabu 
legionerów Horia Starnati zostali ska­
żani na karę dożywotniego więzienia, 
I», minister w7 rządzie Gogi-George Cu­
za — został skazany na karę 20 lat 
więzienia. Z wyjątkiem Guzy wszy­
scy oskarżeni sądzeni byli zaocznie.

plan wysłania grupy nauczycieli nie­
mieckich do Norymbergi w7 celu zapo­
znania ich z przebiegiem rozprawy 
oraz bogatym materiałem dowodo­
wym. Dotychczas bowiem rązprawę 
norymberską omawiano tylko w for­
mie pogadanek dla uczniów7 wyższych 
klas.

w Indiach
ny jest przyjazd do Bombaju b. prze- 
wodniczącego kongresu hinduskiego, 
Pandit Nehru.

W Karachi doszło do drobnych 
zajść, które zlikwidowały brytyjskie 
patrole. Życie w mieście powraca do 
stanu normalnego.

Pckcrą zmusił do uległości
RZYM, 24. 2. Korespondenci radia 

brytyjskiego, omawiając nowe nomi­
nacje kardynałów, zwracają uwagę, 
że większość z nich to uznani i powa­
żani obrońcy praw ludzkich, zasłuże­
ni w walce z hitleryzmem. Szczególnie 
arcybiskup Tuluzy. oraz przedstawi­
ciele Holandii i Polski, to prawdziwi 
„biskupi ruchu oporu“. Dziennikarz 
brytyjski podkreśla z czcią niezłomną 
postawę ks. metropolity Sapiehy wo­

do zamożności swej stanowisko na 
froncie Pomocy Zimowej.

A. Turczynowie».

Wyjazd Bluma
PARYŻ, 24. 2. Specjalny wysłan­

nik rządu francuskiego Leon Blum 
wyjeżdża z Paryża do Waszyngtonu 
w dniu 26 bm. W ślad za nim w mar­
cu udadzą się do St. Zjednoczonych 
Jean Monnet, twórca francuskiego 
planu pięcioletniego oraz Pierre Ba­
raduc, szef sekcji ekonomicznej mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych.

polsko-czechosłowackich
wań część delegacji polskiej w oso­
bach: przewodniczącego — ministra 
Spraw Zagranicznyćh Rzymowskiego, 
ministra Administracji Publicznej dra 
Kiernika oraz ministra Żeglugi i Han­
dlu Zagranicznego dra Jędrychowskie- 
go wyjechała z Pragi do Warszawy.

Podziemna organizacja
NOWY JORK, 24. 2. Korespondent 

agencji United Press donosi z Mona­
chiom, że aresztowano 5 członków 
niemieckiej młodzieżowej organiza­
cji podziemnej „Edelweisische Pira­
ten“. Aresztowani zeznali w czasie 
wstępnego przesłuchania, że organi­
zacja ich otrzymywała instrukcje bez­
pośrednio od Martina Bormana, który
jakoby przebywTa w górach. Inni twier­
dzą, że kierownikiem tej organizacji 
jest h. lotnik niemieckich sił powie 
trznych Joachim Marbel.

Policja monachijska ocenia siłę tej 
organizacji na 1700 członków.

Bez uzależniania się
LONDYN, 24. 2. Minister Shinwall 

oświadczył, iż nie godzi się na pro­
jekt wysunięty przez prasę, aby nie­
mieckich jeńców wojennych zatrudnić 
w kopalniach węgla.

Minister podkreślił, że woli pole­
gać na zdrowym sensie, umiejętności 
i lojalności górnika brytyjskiego, niż 
uzależniać się od niemieckich jeńców 
wojennych.

bec władz hitlerowskich i przypomi­
na, że gdy ks. metropolita Sapieha u- 
dał się na Wawel, do gubernatora 
Franka z interwencją w7 sprawie prze­
śladowań Żydów7 w7 Polsce, a ten nie 
chciał go przyjąć, sędziwy polski bi- 
sbup bez pożywienia i napoju prze­
siedział w poczekalni hitlerowskiego 
pyszałka cały dzień i całą noc i zmu­
sił wreszcie Franka do wysłuchania 
jego interwencji.
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Ósmy df ien procesu MSI

„Chcieli zlikwidować członków rządu”
Ósmy dzień procesu NSZ rozpoczął 

,ię przesłuchaniem Opawskiego, któ­
remu akt oskarżenia zarzuca, że był 
oficerem broni przy kom. okr. w Lu­
blinie ; pełnił funkcję łącznika z ko­
mendą główną.

Opawski, pseudonim „Czarny"' i 
„Bartek“ przyznaje się jedynie do na­
leżenia do NSZ., twierdzi, że praco­
wał w mechanicznych warsztatach 
wojskowych, a prócz tego miał odro­
czenie służby wojskowej i przez to 
czynnego udziału w NSZ nie brał. 
Spotykał się z „Zenonem“, „Roma­
nem“ i „Wysokim“. Proponowano mu 
funkcje oficera broni, ale jej nie przy-

Instrukcja
Następnie sąd odczytuje lisi znale­

ziony przy oskarżonym. Są to 2 arku­
sze kopiowego papieru, pokrytego 
maszynowym pismem, zatytułowane 
„Instrukcja Pogotowia Akcji Specjal­
nej“. Instrukcja stwierdza, że celem 
PAS jest „bezwzględna likwidacja 
członków Rządu Tymczasowego PK 
WN i Związku Patriotów Polskich, 
jako narzędzie imperializmu sowiec­
kiego oraz odkomenderowanych i za­
konspirowanych komunistów w in­
nych partiach i organizacjach“.

Także należy likwidować resort Bez­
pieczeństwa poczynając od ministra 
aż do najmniejszej komórki.

Również celem PAS jest zdobywa­
nie funduszów dla organizacji i wyko­
nywanie innych poruczonych zadań.

Oskarżony Madej
Następny oskarżony Madej Franci­

szek, który według oskarżenia był w 
bandzie „Romana“, werbował ludzi 
do NSZ i pełnił funkcję celowniczego 
przy karabinie maszynowym. Madej 
у. zawodu jest kowalem, za okupacji 
siedział półtora roku w więzieniu za 
kradzież świni.

Madej nie przyznaje się do tego, 
aby był członkiem NSZ znał „Roma­
na“ jeszcze z czasów okupacji i ten, 
jako granatowy policjant, wyświad­
czył kilka usług. „Roman“ namawiał 
go dwukrotnie do wstąpienia do NSZ.

Oskarżony Piusiński
Po przerwie południowej przed try­

bunałem stanął młody, szczupły blon­
dyn, Witold, Jan Piusiński — ps.: 
„Jakub“ — absolwent szkoły techni­
cznej, podporucznik brał udział w woj­
nie, a później jako jeniec przebywał 
w „oflagu“ Piusiński oskarżony jest 
O przynależność do NSZ, gdzie pełnił 
funkcję adiutanta komendanta rej. III, 
o przechowywanie archiwum oraz pie 
częci tej organizacji.

„W drugiej połowie czerwca—ze- 
znaje Piusiński—zostałem wysłany z 
firmy na kurs instruktorski w Kiele­
ckie. Po powrocie, kiedy spotkałem 
przypadkowo „Wujka“, pytałem kto 
dał rozkaz do akcji na Wierzchowiny. 
Powiedział wtedy, że nie wie, a jako 
katolik nie pochwala takich czynów i 
że była to tylko samowola oddziałów 
leśnych.

Pieczęć N. S. Z.
Prok.: — Proszę mi powiedzieć, co 

znaleziono u oskarżonego po areszto­
waniu?

Osk.: — Pieczątkę.
Prok.: (poda je oskarżonemu mały 

krążek —f pieczątkę, bez uchwytu) — 
Proszę obejrzeć, czy to jest ta sama?

Osk.: (Ogląda). — Tak jest.
Prok.: — Co tam jest napisane?
Osk.: — Narodowe Siły Zbrojne.
Prokurator zada je szereg pytań na 

temat archiwum NSZ w lubelskim 
szpitalu, a później przechodzi do 
spraw organizacyjnych NSZ. Komen­
dantem okręgowym NSZ był „Wujek“. 
Drugie miejsce po nim, w hierarchii 
organizacji NSZ było stanowisko adiu­
tanta, którym był właśnie oskarżony.

Pieniądze z napadów rabunkowych
Prokurator przystąpił do odczyta­

nia zeznań oskarżonego Piusińskiego 
w śledztwie, w których oskarżony mó­
wi, iż w napadzie na browar Jeleń

Po straceniu republikanów hiszpańskich
PARYŻ, 24. 2. Panuje tu niesłycha­

ne oburzenie na faszystów hiszpań­
skich za stracenie republikanów hi­
szpańskich.

Prasa podkreśla, że straceni brali 
aktywny udział w walkach o wyzwo­
lenie Francji.

Grupa znanych działaczy ogłosiła 
manifest w którym domaga się naty­
chmiastowego zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpanią gen. 
Franco. Manifest ten podpisali: prze­
wodniczący Francuskiej Federacji 
Pracy — Albert Bayet, przewodniczą­
cy Rady Ruchu Oporu — Louis Sa­
illant, prof. Jolliot—('urie, prof. Lou­
is Aragon, nacezlny redaktor ГІ1 uma­

Ku czci Л8*г.*иіа Czerwonej
PRAGA, 24. 2. Cała Czechosłowacja 

obchodziła w sposób niezwykle uro­
czysty 21-ą rocznicę powstania Armii 
Czerwonej. W Pradze, Brnie, Moraw­
skiej Ostrawie, Bratysławie oraz we 
wszystkich miastach Czechosłowacji 
odbyły się przy współudziale najwyż­

Misja Bluma
NOWY JORK, 24. 2. W politycz­

nych kołach amerykańskich przypu­
szcza się, że BI urn omów i przede wszy­
stkim sprawę przystąpienia Francji 
do umowy w Bretton Woos.

Warunkiem przystąpienia będzie 
pomoc fina uso w-a St. Zjednoczonych 
dla Francji.

Leon Blum zabiegać będzie w Wa­
szyngtonie o dwie pożyczki. Pierwsza 
będzie nosiła charakter kredytu w 
wysokości 1 miliarda dolarów dla 
umożliwienia zakupu towarów w St. 
Zjednoczonych w ciągu roku 1946.

Druga pożyczka w- wysokości 2 mil­
iardów- — o którą Blum będzie zabie­
gał — ma być przeznaczona na odbu­
dowę przemysłu Francji.

Skazania działaczki hitlerowskiej
SZTUTGARD, 24. 2. Niejaka Emilia 

Seidenspinner, lat 57, dawna kiero­
wniczka Narodow-o-Socjalistycznego 
Związku Niemieckich Wychowaw­
czyń została skazana na jeden rok 
więzienia za usiłowanie ponownego

Nawozy sztuczne za zboże
BYDGOSZCZ. Rolnikom, którzy 

wykonali na rok gospodarczy 1945/46 
obowiązkowe dostawy zboża (żyto, 
pszenica, jęczmień, owies), przysłu­
guje praw-o wymiany zboża na nawo­
zy sztuczne jak azotniak, superfosfat, 
siarczan amonu, sól potasową i in.

Zboża dostarczane na wymianę za­
licza się rolnikom na poczet dostaw 
obowiązkowych, jednakże za dostar­
czone zboże nie otrzymują rolnicy 

zrabowano 600 tysięcy złotych, z któ­
rych na ręce „Konstantego“ wpłaco­
no tylko 400 reszkę członkowie bojów­
ki wzięli na własny użytek. Napad ten 
był zrobiony przez bojówkę NSZ na 
czele z „Wartą“ (Ulanowski) dla Stron 
nictwa Narodowego. Z napadu na sąd 
Okręgowy w Lublinie uzyskano podo­
bno ІУ2 miliona zł. Pieniądze z napa­
du na drożdżownię bandyci zatrzyma­
li dla siebie, bo im się ziemia paliła 
pod nogami i mieli zamiar wyjechać 
do Krakowa.

nitee — Cachili, naczelny redaktor 
(ГОічІге — Emile Bure.

Zw. Zawodowy Kolejarzy francus­
kich wystosował do ministra Bidault 

‘pismo, w którym domaga się natych­
miastowego zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Hiszpanią.

Na konferencji sekretarzy francus­
kiej partii socjalistycznej wyrażono 
protest przeciwko terorowi gen. Fran­
co i apelowano do rządu, aby podjął 
bezwłoczuie energiczną akcję, celem 
okazania pomocy republikanom hisz­
pańskim i zlikwidowania reżymu gen. 
Franco, który „przynosi hańbę Euro­
pie“.

szych dostojników- państwowych ma­
nifestacje poświęcone uczczeniu lej 
rocznicy.

W Pradze otwarto w Pałacu „Tar­
gów- Praskich“ wystawę pod nazwą 
„Naród czeski — Armii Czerwonej“ w 
dowód w dzięczności za oswobodzenie, 

Po zgonie W. Potiomkina
MOSKWA, 24. 2. Cala prasa radziec-

ka umieszcza artykuły charakteryzu­
jące wszechstronną działalność zmar­
łego Komisarza Ludow-ego Oświaty 
Włodzimierza Potiomkina. Zmarły 
urodził się w 1887 roku. Wykształce­
nie wyższe otrzymał na Uniwersyte­
cie w- Moskwie. Był jednym z pierw­
szych rosyjskich historyków-marksi- 
stów.

W okresie wojny domowej brał 
czynny udział w walkach na froncie 
Skierowany następnie do pracy dyplo­
matycznej zajmował stanowiska am­
basadora ZSRR we Francji, Grecji 
i Włoszech. Od roku 1940 był Komi­
sarzem Ludowym Oświaty.

Pod jego redakcją ukazała się ka­

zorganizowania tego samego związku 
pod inną nazwą.

Policja zatrzymała ją w chwili, gdy 
na zebraniu w Wirtemberdze, mianu­
jąc się matką przełożoną nakłaniała 
kobiety niemieckie do reorganizacji 
dawnego związku hitlerowskego.

zapłaty w- gotówce, ani też premii 
gotówkowych. Za nawozy sztuczne 
otrzymane wr drodze wymiany rolni­
cy nie płacą. Również nie wolno jest 
pobierać od rolników przy wymianie 
żadnych dopłat pieniężnych np. z ty­
tułu kosztów- wyładunku, transportu 
i. t. d.

Bliższych informacji udzielają ob­
szernie i szczegółowo wszystkie spół­
dzielnie rolnicze i punkty zsypu.

Robi się banda
Prok.: — Niech pan mi jeszcze po­

wie, co należało do dyspozycji „Zeno­
na“, (Wolanin) — jako szefa PAS?

Osk.: — Należały oddziały leśne.
Prok.: — A co mówił „Wysoki“ 

(Żwirek) w rozmowie z wami po tych 
napadach?

Osk.: — „Wysoki“ mówił, że trze­
ba z tymi bojówkami skończyć, bo ro­
bi się banda — idą po prostu na wła­
sną rękę.

PARYŻ. 24. 2. Przed poselstwem 
hiszpańskim w Paryżu odbyła się de­
monstracja na znak protestu przeciw­
ko straceniu republikanów.

PARYŻ, 24. 2. Wczorajszy „Popu­
laire“ zamieścił apel francuskiej par­
tii socjalistycznej do brytyjskiej La­
bour Party w sprawie zlikwidowania 
reżymu gen. Franco.*

„Mord, popełniony na republika­
nach hiszpańskich musi być oficjal­
nie uznany, jako akt bezprawia. Nasze 
rządy — czytamy w apelu — powinny 
podjąć wspólnie natychmiastową ak­
cję, aby położyć kres wybrykom dy­
ktatury w Hiszpanii“.

Uparistwowlenie 
Zakładów włókienniczych

PRAGA, 24. 2. Na mocy dekretu 
prezydenta republiki upaństwowiono 
ostatnio 12 największych fabryk włó­
kienniczych w Czechosłowacji.

pitalna praca „Historia dyplomacji“. 
Z inicjatywy zmarłego powstała insty­
tucja, która dała ogromne zasługi w 
dziedzinie-opieki nad dziećmi polski­
mi i szkolnictwem polskim: „Komitet 
dla spraw- dzieci polskich“.

Zgon Potiomkina jest ciężką stratą 
dla ZSRR. Dla uczczenia jego pamię­
ci rząd nadał jego imię Moskiewskie­
mu Instytutowi Pedagogicznemu. 
Pogrzeb zmarłego odbędzie się na 
koszt państwa. Prochy zmarłego po­
chowane zostaną na Placu Czerwo­
nym w murach Kremlu.

Zjazd dziennikarzy 
pomorskich

BYDGOSZCZ. W niedzielę 10 mar­
ca br. o godz. 11 przedpołudniem w 
lokalu Woj. Urzędu Infor, i Propag. 
w Bydgoszczy, ul. Al. 3 Maja 30 odbę­
dzie się statutowe walne zebranie 
członków oddziału pomorskiego Zw. 
Zaw-. Dziennikarzy RP z następują­
cym porządkiem obrad:
1. * Zagajenie i wybór prezydium wal­

nego zebrania;
2. Sprawozdanie Zarządu, Komisji 

Rewizyjnej, i -Sądu Koleżeńskiego 
oraz dyskusja nad sprawozdania­
mi;

3. Wybór nowych w-ladz Oddziału,
4. Wolne wnioski.

Obecność w-szystkich zorganizowa­
nych dziennikarzy obowiązkowa.
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Oo porozumienia nie doszło Minister Świątkowski na zjeździe młodzieży
W sobotę odbyło się czwarte z ko­

lei w-spólne posiedzenie przedstawi­
cieli PPS, PPR i PSL w ramach mię­
dzypartyjnych rozmów w sprawie 
bloku wyborczego. W konferencji bra 
li udział: z ramienia PPS ob. ob.: 
Szwalbe, premier Osóbka-Morawski i 
II sekretarz CK W PPS Raczek, z ra­
mienia PPR ob.: oh. wicepremier Go­
mułka. wiceminister Berman i czło­
nek Prezydium KRN Zambrowski, z 
ramienia PSL ob. oh. wicepremier 
Mikołajczyk, Wójcik i Niecko.

Po posiedzeniu socjalistyczna Agen­
cja Prasowa została upoważniona do 
ogłoszenia następującego oświadcze­
nia:

Przedstawiciele PPS i PPR stwier­
dzili, że kontrpropozycje PSL odrzu­
cają zasady porozumienia w sprawić 
bloku wyborczego, wysunięte przez 
PPS i PPR w piśmie do PSL z dnia 
18.2.1946 r.

Rezerwując sobie możność szczegó­

łowej odpowiedzi na piśmie, przedsta­
wiciele PPS i PPR z żalem stwierdza­
ją, że usiłowania dojścia do porozu­
mienia z PSL zostały przez delega­
tów tego stronnictwa udaremnione.

0 przyjazne stosunki
LONDYN, 24. 2. Przewódca libera­

łów, b. minister lotnictwa Sir Archi­
bald Sinclair wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił, że rząd brytyj­
ski powinien zaprosić generalissimu­
sa Stalina na uroczystość Zwycięstwa, 
która odbędzie się 20 kwietnia rb. w 
Londynie. Głównym zadaniem polity­
cznym jakie rząd brytyjski powinien 
wypełnić jest poprawa stosunków' an- 
glo-radzieckich.

,,Należy się sprzeciwiać — podkre­
ślił Sinclair — niebezpiecznym dąże­
niom podważenia przyjaznych sto­
sunków między Zw. Radzieckim a W. 
Brytanią.

PRAGA, 24. 2. W dniu dzisiejszym 
minister Sprawiedliwości Henryk 
Świątkowski wraz z ministrem Oświa­
ty Czechosłowacji Nejedly wziął u- 
dział w uroczystym otwarciu zjazdu 
młodzieży czeskiej w Pradze i został 
zaproszony do prezydium zjazdu.

28 rocznica Armii Czerwonej w Z. S. R. R.
MOSKWA, 25. 2. Uroczystości ku 

czci Armii Czerwonej rozpoczęły się 
w Związku Radzieckim już w dniu 22 
b. m.

W całym kraju odb$rwały się uro­
czyste zebrania i akademie.

W Centralnym Domu Armii Czer­
wonej w Moskwie odznaczono 150 za­

0 stosunki amerykańsko-radzieckie
NOWY JORK, 24. 2. Harold Stas­

sen, uchodzący za przyszłego kandy­
data partii republikańskiej na stano­
wisko prezydenta, oświadczył, że za­
patruje się z optymizmem na przyszły 
rozwój stosunków' pomiędzy St. Zje­

Reprezentantem młodzieży polskiej 
na zjeździe jest mgr. Stanisław Do­
browolski.

Minister Świątkowski wygłosił na 
zjeździe przemówienie, które przeme- 
niło się w spontaniczną manifestację 
na rzecz młodzieży słowiańskiej.

służonych osób. Radziecka Akademia 
Naukowa otrzymała order Czerwone­
go Sztandaru. Oddano liczne salwy 
honorowe.

Największe uroczystości odbyły się 
w Leningradzie, Stalingradzie i Ode­
ssie.

dnoczonymi a Zw. Radzieckim.
Zdaniem Stassena obydwa kraje 

powinny otwarcie rozpatrzyć dzielą­
ce je nieporozumienia, aby nie mąci­
ły one atmosfery wzajemnych stosun­
ków.

Włocławek w 28-ą rocznice Armii Czerwonej
W sobotę, dnia 23 lutego r. b. o 

godz. 15-tej na Placu Wolności za­
częły gromadzić się liczne poczty 
sztandarowe: partyj, organizacyj, 
związków i szkół, oraz tłumy miesz­
kańców.

Na trybunę wchodzi prezes Miej­
skiej Rady Narodowej ob. Jerzy Bo- 
jańczyk. Mówca podkreśla znacze­
nie pomnika jako symbolu wdzięcz­
ności miasta Włocławka dla Armii 
Czerwonej, która nie szczędząc ofia­
ry krwi i życia bohatersko walczyła 
z odwiecznym, wspólnym wrogiem 
niemcami. Stawiając pomnik Miej­
ska Rada Narodowa pragnęła wyra­
zić zarówno wdzięczność jak i złożyć 
hołd tym bohaterskim żołnierzom, 
którzy polegli w walce o nasze 
,miasto.

Po odsłonięciu przy dźwiękach 
hymnu państwowego pomnika, zabiera 
głos przedstawiciel Armii Czerwonej. 
W przemówieniu swoim podkreśla 
on jedność narodów słowiańskich 
i konieczność tej solidarności tak nie­
zbędnej wobec wrogich elementów 
faszyzmu i hitleryzmu. Następnie 
mówca charakteryzuje okres walk 
i omawia siłę Armii Czerwonej, przy­
taczając szereg przykładów. Niemcy, 
którzy liczyli na szybkie zwycięstwo 
spotkali się z dokładnie przemyśla­
nym planem dowództwa i z wojskiem 
uzbrojonym w sposób nowoczesny 
oraz zaopatrzonym w olbrzymie iloś­
ci środków technicznych. Na jednym 
z odcinków np. artyleria Armii Czer­
wonej na przestrzeni' 1 kilometra 
skoncentrowała ogień równy ilości 
20 tysięcy pocisków w przeciągu 
pięciu minut. Niemcy, wobec tej 
siły i w obliczu zaskoczenia czuli się 
bezsilni i załamali się zarówno pod 
względem militarnym jak psychicz­
nym. Ramię przy ramieniu kroczyło 
przeciw niemcom Wojsko Polskie.

Przy dźwiękach hymnu radzieckie­
go, mówca kończy okrzykiem na cześć 
Armii Czerwonej, generalissimusa 
Stalina, sojuszu polsko-radzieckiego, 
oraz marszałka Żymierskiego.

Po przedstawicielu Armii Czerwo­
nej przemawia przedstawiciel Wojska 
Polskiego, składając hołd poległym 
bohaterem oraz omawiając wielkie 
zasługi Zwią?ku Radzieckiego w dzie­
le wyzwolenia Polski. Okrzykiem na 
cześć Armii Czerwonej i jej Wodza 
marszałka Stalina, r/ądu Jedności 
Narodowej oraz sojuszu Z.S.R.R. i Na­
rodu Polskiego, mówca zakończył 
swoje przemówienie.

Skolei głos zabiera ob. Marczew­
ski podkreślając doniosłość sojuszu 
Polski ze Związkiem Radzieckim oraz 

zasługi bohaterskiej Armii Czerwonej, 
która w zwycięskim pochodzie prze­
jęła na swoje barki cały ciężar wal­
ki z hitlerowskimi niemcami.

Ob. Rentflajsz w krótkich słowach 
podkreślił znaczenie pomnika, jako 
symbolu wdzięczności i hołdu dla 
poległych.

Po przemówieniach, przy dźwię­
kach marsza żałobnego Szopena, licz­
ne delegacje złożyły u stóp pomnika 
wieńce.

Uroczystość sobotnią zakończono 
odegraniem „Roty".

W niedzielę o godz. 12 min. 30 w 
sali teatru odbyła się uroczysta Aka­
demia.

Po hymnie państwowym odegra­
nym przez orkiestrę Z.N.P., Akade­
mię zagaił prezes Miejskiej Rady Na­
rodowej ob. Bojańczyk udzielając 
głosu red. 1 urczynowiczowi, który 
w referacie swoim (-mówił siłę Ar nii 
Czerwonej, jej strategię, techniczne 
zaopatrzenie i walki, jakie stoczyła 
z odwiecznym wrogiem niemcami, 
następnie zaś sprawę Wojska Pol­
skiego organizowanego na ziemiach 
radzieckich i pomocy w szkoleniu 
oraz zaopatrzeniu jakiej dozn^je o- 
becnie. Zaskoczenie niemców było 
tak wielkie, że na niektórych tere­
nach, w późniejszym okresie walk 
nie potrafili oni już nawet nawiązać 
walki uciekając w popłochu aż do 
stolicy, gdzie zatknięto zwycięskie 
sztandary.

Referat został wypowiedziany ze 
zwykłą mówcy swadą i wzbudził du­
że zainteresowanie licznie zgroma­
dzonych na sali.

Po referacie orkiestra odegrała 
hymn Związku Radzieckiego, poczym 
głos zabrał ob. Bartosiewicz omawia­
jąc rolę i znaczenie potęgi Armii 
Czerwonej, która w zwycięskim po­
chodzie obaliła jarzmo hitlerowskie 
zagrażające całej Europie. Armia 
radziecka była jedyną siłą zdolną 
czynnie przeciwstawić się żaku om 
niemieckim, powstrzymać ich napór 
i przejść następnie do ataku zakoń 
czonego -zwycięstwem o historyczi ej 
doniosłość P Zwycięstwo to pozwo­
liło przystąpić do pokojowej pracy 
nad odbudową zniszczeń i tworze­
niem nowego ustroju Polski Ludowej.

Ob Błaszczyk, przemawiając w 
imieniu młodzieży, podkreślił donio­
słość 28 rocznicy Armii Czerwonej 
i rolę jaką spełniła młodzież radziec­
ka w wspólnym dziele zwycięstwa 
nad hitleryzmem. Młodzież polska 
w dniu tym składa hołd bohaterstwu 
i łączy się z młodzieżą radziecką we 
wspólnym wysiłku pracy pokojowej.

W części artystycznej Akademji 
orkiestra Związku Nauczycielstwa 
Polskiego pod batutą prof. Niwiń­
skiego odegrała szereg utworów. 
Z przyjemnością stwierdzić należy, 
że orkiestra ta z dobyła sobie trwałe 
i zasłużone uznanie publiczności, któ­
ra obdarza ją nie tylko hucznymi o- 
kla<kami, ale i szczerą sympatią.

Po wierszu poświęconym poległym« 
który wypowiedzi ił z odczuciem ob. 
Buczkowski, chór ..Lutnia“ pod ba­
tutą prof. Bujakowskiego odśpiewał

PUIIII ЦНІИ Ul
Pow. Włocławski

Już tylko pięć dni dzieli nas od te­
go dnia, kiejly pobór świadczeń rze­
czowych w zbożu zostanie zamknię­
ty. Według sprawozdania na dzień 20 
lutego powiat włocławski oddał

77.5% -

Ostatnie dni akcji świadczeniowej 
skłoniły miarodajne czynniki do wy­
stąpienia z całą energią wobec osób, 
które wskutek opieszałości nie wypeł­
niły jeszcze obowiązku kontyngento­

zbóż, przyczyni poszczególne gminy
zrealizowały odstawę w następującej
wysokości:

gmina Śmiłowice 90.4%
„ Falborz 84.4 „
„ Piaski 77.7 „

/ „ Lubień 72.9 „
,, Kowal 67.2 ,,
,, Pyszkowo 65.5 ,
,, Wieniec 62.9 „
,, Chodecz 62.1 „
,, Kłóbka 60.4 „
„ Baruchowo 56. 5 „
„ Łęg 51.0 „

miasto Włocławek 47.8 „
gmina Przedecz 43x0 „

„ Dobiegniewo 23.4 „

wego.

Bneść Ku law * ki
Okupacją niemiecka wyrządziła 

Ojczyźnie naszej szkody, które przez 
długi czas trudno nam będzie poweto­
wać.

Sześć lat niewoli hitlerowskiej wraz 
ze wszystkimi okropnościami syste­
mu, stosowanego przez najeźdźcę w 
celu zniszczenia naszego dorobku 
materialnego, kulturalnego i intelek­
tualnego spowodowało dotkliwe 
szczerby we wszystkich dziedzinach 
polskiego życia społecznego.

Materialnie stanęliśmy wobec zu­
pełnej ruiny gospodarczej; obozy 

dwie pieśni, poczym ob. Kurotńsk 
odczytał rozkaz nr. 54 Dowództwa 
Wojska Polskiego, wydany w związku 
z 28 rocznicą Armii Czerwonej.

Na zakończenie zespół teatru Zie­
mi Kujawskiej odegrał I akt sztuki 
wystawianej obecnie, zyskując sobie 
uznanie zgromadzonych, którzy licz­
nymi oklaskami witali szczery hu­
mor żołnierski i wykonawców.

Akademię zakończono o godzinie 
15-ej. (j) 

koncentracyjne zabrały znaczny od­
setek naszych uczonych, artystów, pi­
sarzy: przerzedziły się zastępy wy­
kwalifikowanych rzemieślników i fa 
chowców z różnych dziedzin przemy­
słu; młodzież — pozbawiona oświaty 
traciła zdrowie i siły przy ciężkiej 
pracy w niemieckich fabrykach.

Szybkie i skuteczne leczenie tych 
ciężkich ran i spustoszeń, dokona­
nych przez okupanta, — to zadania, 
domagające się natychmiastowego 
rozstrzygnięcia przez społeczeństwo.

Przy apelu do tej ogromnej pracy 
nie powinno zbraknąć nikogo, gdyż 
tylko wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich obywateli będziemy mogli spro­
stać wymaganiom, jakie nam narzu­
ca obecna nasza sytuacja.

Cukrownia Brześć Kujawski, sta­
nowiąca jeden z największych ośrod­
ków przemysłu rolniczego tutejszej 
okolicy, pragnąc dołożyć własny 
wkład w dziele odbudowy odrodzonej 
ojczyzny, z dniem 12 stycznia b. r. 
zorganizowała na swoim terenie kurs 
oświatowy dla robotników, dotyczący 
produkcji cukru, hodowli buraka cu­
krowego i informujący o nowocze­
snej organizacji przemysłu cukrowni­
czego.

Wykłady odbywają się raz w tygo­
dniu w świetlicy fabrycznej przy 
udziale sił fachowych, rekrutujących 
się z grona długoletnich i doświad­
czonych pracowników przeriiysłu cu­
krowniczego i rolnictwa.

Piękna inicjatywa Dyrekcji i Rady 
Zakładowej Cukrowni Brześć Kujaw­
ski jest doniosłym przykładem wła­
ściwego pojmowania obowiązków 
obywatelskich " powinna stać się wzo­
rem do naśladowania we wspólnym 
wysiłku przy usuwaniu szkód, wyrzą­
dzonych przez wojnę naszej Ojczy­
źnie.
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Kronika
DYŻURY AFTIK:

Dsiś na Staram Rynku

KINA 
„BałtyB“ i .Polonia" 

Komedia tran u<ka p. t. 
Jej pierwszy bal

Bzisiaj 
WTOREK

26
LUTEGO

Aleksandra

WF lu*tee-l*ł»

Jaealni І udzie
Był sobie człowiek, o którym mówio- 

[no, 
że jest to człek idealny;
nie tylko o nim lecz o jego żonie 
piano mi hymny pochwalne.

Dlaczego innych tak oczerniacie, 
o tych zaś nic nie powiecie?
Odrzekli — jasne, bo ich, miły bracie, 
od stu lat nie ma na świccie.

Agapit.

Obytio(eie:
Po sześcioletniej blizko niewoli 

twardym wysiłkiem rąk świata pra­
cy, ofiarą krwi i męki w obozach pol­
skiego robotnika, chłopa i inteligenta 
wykuliśmy Wolność naszej Ojczyzny.

Wspólny wysiłek nad odbudową 
zniszczeń zjednoczył wszystkich ucz­
ciwie myślących Polaków.

W wysiłku tym nie powstrzymują 
nas ani trudy, ani kule wysyłane z 
ukrycia przez tych, którzy mordowa­
nie braci stawiają ponad dobro Pol­
ski, Dla własnych korzyści, dla pie­
niędzy nie wahają się przed bratobój- 
stwem, okrywając się płaszczykiem 
idei. Nie ma dla nich znaczenia przy­
należność partyjna, bo przecież wśród 
ofiar znajdują się przedstawiciele 
wszystkich stronnictw politycznych, 
ani ołeć, ani wiek.

Pamiętamy owe granaty, rzucone 
na zabawie Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Krasnymstawie, pamiętamy 
śmierć wielu naszych braci, zamachy 
na pomniki ku czci poległych bohate­
rów, ostatnio popełnione mordy w Bia­
łostockim, na naszym terenie wy­
strzelone kule bratobójcze w pierś 
tych, którzy stali na posterunku.

Pamiętamy i pamiętać będziemy 
dopóki nie wytępimy resztek reakcji, 
i dopóki w całej Polsce nie zapanuje 
ład i porządek. Niech ci bandyci spod 
znaku Andersów, Raczkiewiczów i in­
nych nie zasłaniają się ideją, bo jakaż 
uczciwa idea pozwala mordować.

Rząd Jedności Narodowej wypo­
wiedział bezwzględną walkę płatnym 
zdrajcom — niedobitkom faszyzmu. 
Cały Naród musi stanąć do tej walki 
i przyśpieszyć zlikwidowanie morder­
ców naszych braci. Na gwałt odpowie­
my bezwzględnością, na .mordy szu­
bienicą.

Nikczemne zbrodnie band NSZ-to- 
wskich jeszcze bardziej spotęgowały 
nienawiść całego ludu do faszystow- 
skeh zdrajców i morderców. Nie są 
oni w stanie osłabić i nie powstrzy­
mują nas w pracy nad odbudową kra­
ju.

Precz z tymi, którzy za judaszow- 
skie srebrniki wysługują się obcym i 
wrogim Polsce Demokratycznej inte­
resom. Polska Partia Robotnicza

Polska Partia Socjalistyczna 
Stronnictwo Demokratyczne 
Stronnictwo Ludowe 
Polskie Stronn, Ludowe 

Włocławek, dn. 25.2. 1946 r.

Kalendarzyk słowiański
Міегозіала

S1 o A c et
wschód o godzinie 6 30
zaci.ód o godzinie 17 09

„Ku czemu idzie Polska?“ Dziś o 
godz. 16-ej w sali teatru Ziemi Kujaw­
skiej Polski ^wiązek Zachodni orgä 
nizuje zgromadzenie publiczne, na 
którym ks. Oraczewski wygłosi od­
czyt na temat aktualny p.t. „Ku cze­
mu idzie Polska?“ Wstęp wolny.

Gadzinowski z Włocławka skazany 
na karę śmierci. Swego czasu poda­
waliśmy wzmiankę o toczącym się 
procesie Jerzego Gadzinowskiego 
(Szary) z Włocławka w Bydgoszczy.

Oskarżonemu jako dowódcy bandy 
oraz jego współuczestnikom przewód 
sądowy udowodnił winę dokonywa­
nia mordów i napadów rabunkowych 
na skutek czego Gadzinowski skaza­
ny został na karę śmierci.

Piętnastoletni uczeń gimnazjalny 
Lech Maciejewski z Włocławka ska­
zany został na 15 lat więzienia.

Zebranie informacyjne Zrzeszenia 
Właścicieli Nieruchomości. W czwar­
tek 28 bm. o godz. 18-ej odbędzie się 
zebranie informacyjne członków Zrze­
szenia Właśc. Nieruchomości w sali 
Rady Związków Zawodowych (Mu­
zeum Ziemi Kuj.), na II piętrze.

Zarazem Związek Zrzeszenia po­
wiadamia ob.ob. Członków, że w biu­
rze Sekretariatu są do nabycia nalep­
ki na Pomoc Zimową. Zarząd apeluje 
do ob.ob. Członków, ażeby popierali 
tę szlachetną akcję, mającą na celu 
pomoc dla najbiedniejszych.

Jak należy zachować się w teatrze. 
Pod tym tulułem nie wydano wpraw­
dzie żadnej książki, niemniej obser­
wacja staranna daje nam podstawy 
do ustalenia kilku głównych punk­
tów, które poda jemy pod rozwagę.

Nie należy nigdy przychodzić na 
czas, bo spóźniwszy. się można zade­
monstrować sposób chodzenia, szcze­
gólnie o ile ktoś chodzi uderzając 
obcasami. Hałas kroków nie pozwala 
pozostałej publiczności słyszeć sztuki, 
ale to nic nie szkodzi.

Jeżeli buty skrzypią -— to tym le­
piej.

W czasie przedstawienia jaknaj- 
częściej należy wstawać i wychodzić 
do palarni, ażeby zwrócić na siebie 
uwagę. Zamiast palarni można do bu­
fetu.

Jeżeli ktoś nie lubi jadać w bufecie 
można przed przedstawieniem nabyć 
15 do 20 deka kiełbasy i chleb (może 
być kartkowy) które jeść trzeba z na­
leżytym cmokaniem i szeleszcząc pa­
pierem. Działa to znakomicie na ner­
wy sąsiadów, szczególnie o ile popija 
się lemoniadą lub bimbrem.

Po jedzeniu można zapalić papiero­
sa. Niedopałki rzuca się na podłogę.

W czasie przerwy popychać innych 
nie trzeba. Robią to dzieci, które nie 
wiadomo skąd biorą się na każdym 
przedstawieniu a szczególnie na za­
bronionym dla młodzieży.

Po przedstawieniu lepiej teatr opu­
ścić, bo w przeciwnym wypadku mo- 
gą wyrzucić, (a).

Rozmowa z koniem. W Włocławku 
wydarzył się wypadek, który tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz­
ności nie pociągnął za sobą przy­
krych następstw.

Jadący w stanie podchmielonym 
woźnica na ulicy Brzeskiej tak niefor­
tunnie począł lawirować pomiędzy 
kamienicami, iż nagle zdezorientowa­
ny koń wyłamał hołoblę i postanowił 
podjąć manewry na własną odpowie­
dzialność.

Ponieważ znalazło się również kil­
ku przechodniów, którzy poczęli o- 
bserwować „manewry“ czterokołowe, 
więc powstał zupełnie malowniczy 
obrazek przy świetle latarni, która w 
tvm miejscu na szczęście widzów 
świeciła.

Nastrój, którego początki powstały 
na dnie kieliszka, skłoniły woźnicę do 
energicznej akcji w celu przywróce­
nia koniowi odpowiednich części 
uprzęży. Nie mogąc jednak zoriento­
wać się dokładnie w położeniu geo- 
ograficznym konia woźnica począł 
doń przemawiać dość dobitnie, od 
czasu do czasu obdzielając co soczy­
stszymi wyrazami tych, którzy chcieli 
dopomóc w założeniu szkapy.

Nagle od strony placu Wolności 
nadjechał"samochód ciężarowy. Mimo 
zwolnienia tempa zawadził on karo­
serią o wóz spychając pojazd na cho­
dnik naprost ulicy Żabiej. Na szczę­
ście potrącenie było lekkie i nie po­
ciągnęło za sobą żadnych przykrych 
skutków.

Wobec tego, że próba zakładania 
konia do wozu nie powiodła się na 
ulicy odpowiednie władze zabrały 
woźnicę na przeszkolenie, (c).

Z listów do Redakcji
Szanowny oh. Redaktorze!
Urząd Wojewódzki, Wydział Apro­

wizacji i Handlu Oddz. Planowania w 
dniu 4. 12. 1945 r. za 1. dz. IV 24446/ 
45 wydał następujący okólnik:

„Zgodnie z zarządzeniem Minister­
stwa Aprowizacji z dnia 20. 11. 45 r. 
1. dz. IV 57-26, Wojewódzki Wydział 
Aprowizacji i Handlu poleca wyda­
wać kartki I kat. inwalidom wojsko­
wym, wojennym i inwalidom pracy, 
jeżeli utracili conajmniej 45% zdolno­
ści do zarobkowania“.

W związku z tym okólnikiem inwa­
lidzi pracy — emeryci ucieszyli się 
ogromnie.

Uciecha nie trwała długo. Miejsco­
we czynniki nie chcą stosować powyż­
szego rozporządzenia, bowiem nie u- 
ważają rencistów i emerytów za in­
walidów pracy, chociażby ci utracili 
100% zdolności; nie chcą uważać nie­
dołężnych już obecnie emerytów za 
pracowników.

Czy ogólne pojęcie „inwalidzi pra­
cy“ nie mieści w sobie wszystkich pra­
cowników?

Dekrety emerytalne są swego ro­
dzaju świadectwami komisyj lekar­
skich, które swego czasu stwierdziły, 
że posiadacze dekretów utracili od 45 
do 100% zdolności zarobkowania.

Mimo to emeryci za wieloletnią służ­
bę i pracę dla Państwa i Narodu obec­
nie głodują, marzną i martwią się...

Czy Urząd Aprowizacji nie mógłby 
wniknąć w tę sprawę?

Rzucam konkretne pytanie: czy 
emeryci są inwalidami pracy czy też 
nie?

Załączam wyrazy głębokiego sza­
cunku emeryt.

Radio 3

ŚRODA, 27 lutego.
Dziennik — 7.00, 8.00, 12.15, 19.40, 22.46.
Poszukiwanie rodzin — 12.50, 19.15, 2ije, 

23.25.
Przegląd prasy — 7.50, 18.15, 22.55.
Muzyka — 7.15, 17.30, 18.20, 19.55, 23.000.
Audycje specjalne — 12.30 — Pieśni; 13.05 

— Dla dzieci młodszych; 16.00 — „Podkezio- 
łek“; 16.20 — Lekka muzyka i piosenki; 17.16 
— Fragment powieści; 22.00 — Rozrywkowa.

Ogłoszenie
Na podstawie zarządzenia Ministerstwa Złem 

Zachodnich, wydanego w związku z pismem 
Przedstawiciela Rządu ZSRR. Nr. 12, ■ dnia 
9. 1. 1945 r. i na podstawie pisma Urzędu Wo­
jewódzkiego Pomorskiego — Wydział Społecz­
no-Polityczny, z dnia 16 lutego 1946 r., L. dz. 
Sp. C. 430/46, Zarząd Miejski we Włocławku 
przystępuje do rejestracji cywilnych obywateli 
ZSRR.

W związku z powyższym, wzywam zamiesa- 
kałych na terenie m. Włocławka obywateli cy­
wilnych ZSRR., mianowicie tych, którzy przy­
byli do miasta w czasie okupacji niemieckiej, 
jako wysiedleni z terenów ZSRR., bądź zbiegli 
z transportu do Niemiec albo z niewoli, — de 
zgłoszenia się osobistego z dokumentami w Biu­
rze Ewidencji i Kontroli Ruchu Ludności — 
Zarząd Miejski, ul. Karnkowskiego 2a, pokój 
Nr. 12, w tedminie do dnia 10 marca b. r., ce­
lem dopełnienia rejestracji.

Niezgioszenie się do rejestracji pociągnie aa 
sobą skutki prawne.

PREZYDENT MIASTA:
I. Kubecki.

OGŁOSZENIE.

Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław­
ka podaie do ogólnej wiadomości, że poczyna­
jąc od dnia 26 lutego rb. sprzedawane będzie 
w sklepach „Witamina“ masło na karty żywno­
ściowe z m-ca lutego.

Kat. 1 pr. na odcinek 11 po 100 gr. •— eena 
5.50.

NACZELNIK WYDZIAŁU
.owizacjt i liandhi 
(—) l'"r. Redo.

Ugioszeęia drobqe||
W niedzielę, dnia 3. 3. 1946 r. o godz. 11-ej 

w sali obrad Miejskiej Rady Narodowej, Karu- 
kowskiego 2 odbędzie się UGOLNE ZEbRANlE 
MXàLlW ICH, czionków Polskiego Związku 
Łowieckiego. Na porządku dziennym m. in. 
sprawy zezwoleń na bron, kart łowieckich, re­
jestracji terenów i wybór delegatów na Zebra­
nie Wojew. Rady Łow w Toruniu. Obecuosc 
obowiązkowa.

ZARZĄD ŚWIETLICY RKU. urządza w dniu 
2 marca 1946 r. Reprezentacyjną Zabawę Ta­
neczną w salach Świetlicy przy ul. 3 Maja 29. 
W programie moc niespodzianek m. in. laso­
wanie premii, występy solistek, polonez koty­
lionowy i humor!!! Doborowa orkiestra. Bufet 
obticie zaopatrzony. Całkowity dochód prze­
znaczony na cele świetlicowe. Wstęp tylko za 
zaproszeniami, które otrzymać można w RKU. 
Włocławek, ul. Młynarska 1, pokój Nr. 14.

OLGA MARCZEWSKA ma paczkę z Ameryki 
do odebrania w Polskim Czerwonym Krzyżu 
w Włocławku, ul. Piusa XI, 8.

POSZUKUJĘ urządzenia olejarni. Zgłosueuie 
pod Nr. 100.

SPRZEDAM urządzenie sklepowe. Komplet do 
robienia lodów. 70 wozów lodu ułożonego ka­
nia i rower. Wiadomość: w miejscu, Kaliska 
21/23.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartkę żywnościo­
wą za m-c styczeń na nazwisko: Władysław 
Wujciński, 3-go Maja 3/5.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód tożsamości 
konia, wydany na nazwisko: Kłosowski Feliks, 
Dobrzejewice, pow. Lipno.
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<FNY OGfOSZł Ń: Ogłoszenia drohj* po 5 at яа wtraz. poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: l mui irerokośri, 1 srpalia po 5 zL, reklamowe — 10 «І 
Za terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada.
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